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Do P,T. Czytelników!
Na jakiś czas postanowiliśmy wydawać „Lud  

Katolicki11 jako dwutygodnik. 
Do tego kroku zostajemy zmuszeni przez nie­

uczciwość tych naszych kolporterów, którzy nie pła­
cąc po dwa lub .więcej -lat za pobieranie gazety, 
narazili wydawnictwo na ogromne straty. Lista tych

nieuczciwych dłużników zostanie w* swoim czasi i 
ogłoszona w ‘„Ludzie; Katolickim11. 

Tymczasem jeanak, na jakiś czas, by przetrwać 
najgorsze, ograniczamy się do dwutygodnika ! 

Wydawnictwo.

Duły I ciekawy K A L E N D A & £  na rok 1932-g
otrzyma za darmo każdy PRENUMERATOR „LUDU KATOLICKIEGO"
który wyrówna przedpłatę za rok 1931 oraz wpłaci prenumeratę za rok 1932-gi. 
Ilość k^ew darły ograniczona I | !!ość k^lendarsy ^ r a n k z o n a !

Czyzby tchórze na ławie oskarżanych
Zbłądzić zdarza się każdem u nie ten błąd, nie upa 

dek lest rzeczą  najgorszą. Najgorszem jest tchórzliw e w y ­
pieranie się złego czynu, k tóry  się popełniło,

O becnie w  W arszaw ie od  2 eh tygodni toczy  się p ro ­
ces organizatorów  tzw. Centrolewu.

Pam iętam y ich dobrzej', iak w czerw cu  1930 roku p ę ­
dzili oni i ich agitatorzy po wsiach i naw oływ ali naród do 
buntu, do hałaśliw ych dem onstracyj na rynku Kleparskism  
w  K rakow ie. Pamiętamy, jak to szydzili z Prezydenta Rze 
czypospolitei Polskiej, praw ego W łodarza naszego Pan 
stwa. Nie kto inny, a w łrsnie oni pow iedzieli, że ,jed n ego  
prezydenta zastrzelono jak osa. drugiego przepędzono jak 
psa, trzeci słucha, jak p ies". A le  biada ludziom, którzy 
spotw arzają majestat państw ow ej w ładzy, bo to oznacza 
to samo, —  jakby splugawili samą oaństw ow ość. — 

Pamiętamy także krwaw ą niedzielę w W arszaw ie, 
k iedy to bojów ki centrolew u strzelały do policp i bezbron ­

nego tłumu obyw ateli, pam iętam y jeszcze bardziej krw a­
w e wystąpienie tej bojów ki w  Toruniu. B ojów ki p rzele­
wały krew  obyw ateli, a panow ie W incenty W itos, Hersz 
Lieberman, N orbert Barlicki, Stanisław Dubois, M ieczy ­
sław M astek, A aam  Pragier, Adam Ciołkosz, W ładysław  
Kicrnik. Kazim ierz Putek i A d o lf Sawicki naradzali, iak 
to będą m iędzy sobą dzielić w ładzę w  Państwie, aby każda 
partja do syta najadła się w szelk iego dobra.

Pam iętam y to w szystko, a oto cała dziś Polska słu­
cha ze zdumieniem m ów  oskarżonych, k tórzy  w ychw ala­
ją sw oją „dzia ła lność", jako coś praw orządnego, którzy 
w ypierają się w szystkiego, ale tc  w szystkiego. M a się w ra­
żenie, że na ław ie oskarżonych zasiedli nie „w od zow ie " 
partyjni, nie politycy, r ie ludzie odpow iedzialni, lecz grup 
ka ludków, pigm ejów, podszytych  tchórzem . Takich  to 
„w o d z ó w " m iały m asy ludowe.
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Lista Wyborcza
Katoiicko-Ludowi Okręgu przemyskiego 

w  dmu 22 listopada 
Glosują na listą Nr. 1.



otr. a. „L U D  K A T O L tC K I"

licytacje! Licytacje! Lcytacje!
Żydzi wykupują polską wieś,

W ies  nasza w  czasach dla niei pom yślniejszych zadłu­
żyła się na inw estycje gospodarcze a dzisiaj, gdy ceny pro 
duktów  wiejsl ich spadły tak raptownie, nie jest ona wsta 
nie w yw iązać się ze sw oich  zobow iązań, które znajdują 
się o b e c n '; przew ażnie w  rękach żydow skich.

W  ślad za tern idą na w ieś licytacje!
Sprzedaje się nędzarzom  zadłużonym  ostatnią nieraz 

deskę ratunku, sprzedaji się ich warstat pracy, jakim jest 
ziemia, Sprzedaje się narzędzia tejże pracy i żyw y in­
wentarz a w szystko to tonie w  kieszeni żydów .

Te 2 i p ó ł miljona złotych, które Rząd przyznał na ra 
tow auie spółdzielczości po  w siach to psu mucha. Nie zd o ­

łają te 2 i pnł miljona pożyczek  krótkoterm inow ych p rze ­
dłużyć, gdyś obd łu żen ii rolnictwa w zrosło do zenitu. O bec 
nie kredytu już niema.

W ięc  cóz  ma rob ić R olnik?
Chyba sprzedać żydow i resztę, która pozostanie po 

spłaceniu długów , wziąść kij żebraczy  i iść po żebrach. —  
Chyba to! !

iochż^ nasi Panow ie w W arszaw ie zastanowią się 
pow ażnie nad położeniem  wsi.

T o  nie żarty1 W ieś zasobna, wieś syta to rów now aga 
Państwa, to ład, to m ałe szanse demagogji, to wzraożo 
na konsum pcja w  kraju, to zapew rien ie  trw ałości rządów ! 
N iechże w ięc Rząd broni tej podstaw y ładu, niech nie ża ­
łuje tego, co  leży w granicach m ożliw ości, bo naprawdę 
na wsi jest źle! ,
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SŁOWO BOŻE.
Na ntedzi elę XXV. po Zielonych Świątkach.

Dzisiejsza Ewangelja o ziarnku gorczycznem  przed 
stawia działalność K ościo ła  na zewnątrz. M aleńki w  p o ­
czątkach, jako to m aleńkie ziarnko gorczyczne —  rozrósł 
się wnet w  olbrzym ie drzew o, k tórego konary sięgają dziś 
najdalszych krańców  ziemi. Nikłe, na pozór marne na- 
sionka —  ta pierw sza grom adka w yzn aw ców  Chrystusa, 
składająca się z A p osto łów  i kilkunastu niewiast p ob oż ­
nych  —  jakże prędko się rozm nożyła w setki i typ ące i 
m iljony —  pom im o w rogów  i n ieprzyjaciół potężnych, k tó ­
rzy przez trzy w iek i —  ogniem i m ieczem , kłami dzikich 
zw ierząt usiłow ali zniszczyć, zgnębić, a ch oćb y  tylno p rze ­
rzedzić szeregi chrześcijan p.erw szych.

Praw dziw ie, boska reka to ziarno gorczyczne „w si ła 
na roli sw ojej". K rew  m ęczenników  ^użyźniała ow ą  rolę i 
była  posiew em  now ych  i coraz to now ych  chrześcijan. —  
R ozstało się to d rzew c boże, w ypuszczało nowe gałęzie, 
A  „p ta cy  n ieb iescy " -—  to jest ludzie, którzy uznali, ze to 
nie jest zw ykłe drzew o —  przylecieli i zam ieszkali na ga­
łązkach Jego. I chociaż dziś —  trzysta przeszło m iljonów 
tych „p tak ów  n iebieskich" —  dla w szystnich jest tam miej 
sce —  a jest i pokarm  pożyw ny.

Ptaki —  te zw yczajne ptaszęta —  różnego gatunku, 
jak .e  Pan Bóg stw orzył, aby śpiew em  swoim  ludziom pobyt 
na ziemi uprzyjem niały —  na drzew ach mają swe schro­
nienie. E zew a je też często żyw ią swojem i ow ocam  1 
ow e „ptaki n iebiesk ie" z dzisiejszej Ewangelji znajdują 
nie tylko schronienie w konarach olbrzym iego drzewa 
C hrystusow ego —  K ościoła , ale maja tam zarazem d o ­
bre, zdrow e pożyw ienie. Jakie to poźyw iem « '  to nam na 
to odpow iada druga przypow ieść o kwasie, „k tórzy  w zią ­
w szy niewiasta zakryła w e trzy miary mąki, aż w szyst­
ka skwaśniafa' . Nasz św ięty K ośció ł rzym sko katolicki 
ma taki cudow ny kwas. T o  Jego nauka, jia ą  mu zostaw ił 
Za łożycie l i B oski S iew ca. Nauka, w iara katolicka m o ­
ralność katolicka potralir zakwasić, przejąć, przem ienić 
tę m ąkę ludzkiego serca.

Ile to  p roszków  tej mąki ludzkiej na ziemi b y ło  przed 
przyjściem  Chrystusa —  Była ona gorzka —  p rzew a żn i 
nie do użycia. K iedy  jednak nauka Chrystusowa —  kiedy 
ten kwas boskiej wi iry, zm ieszany ręką A p osto łów  i ich 
następców  z ow ą  m ąką —  zaczął działać —  jakże cudne, 
jakie dobre i pożyw ne bochenl chleba, że taK się w yra ­
żę, —  p oczę ły  się z tej dzieży K ościo ła  katolick iego sypać 
na świat ca ły

Niedawn ) jeszcze poganie, ży jący c i iłem i zmysłami 
a w k rótce  św ięci w yznaw cy Boga N ajświętszego i mężni 
m ęczen n icy  za w iarę. U jciec dziecka sw ego —  przyja Lei 
przyjaciela  poznać nie m ógł —  za dni k ilk an a śce , ,akn 
w ystarczyły  do przemienienia poganina w chrześcijanina. 
P ierw sze wieki w iary naszej mają tyle dow odów  na to, co

to m oże uczynić ten kwas boskiej nauki, jak on potrafi 
ze zw yk łych  zjadaczów  chleba — św iętych, praw d.iw ie 
św iętych uczynić.

A ie  i dziś tę dawną siłę ma ów kwas boży. I dziś on 
potrafi tego, kto się szczerze podda pod działanie jego, 
przem ienić, uszlachetnić, uśw ięcic Jedno tylko jest k o ­
nieczne, aby każdy trwał zaw sze w  jedności, w  p o łą cze ­
niu z tern drzewem  Chrvstusowem , z K ościołem . P oty  ga­
łęzie zdrow e, żywe, póki czernią soki ze w spólnego pnia 
i korzenia. K iedy się oderw ą —  uschną. W idzim y to na 

tych wyznaniach heretyckich , co  się chrześcijańsK em i 
zwą, a jednak usychają i coraz to w ięcej usychają. Jako 
też i z każdym  z nas się dzieje. Jesteś- katolikiem  i nie 
znać na tobie działania kwasu nauki Chrystusowej, bo 
siS sam przez złe życie odcinasz od  wsDólnego pnia, —  
G rzech jest ta zarazą, na którą gałązki serc ludzkich usy­
chają, grzech  jest tyir> nożem , który odcina one gałązki od 
pnia, żeby zam arły i opadły. Ks. W . 0 .
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1 kupuje się z peanem zaufaniem

L  |  N  O  L  E  I I
Ceraty, dywany wełniane chodniki, firanki narzuty ka­
py na łóżka w wielkim wyborze po cenach fabrycznych

w 50-M a s n y c h  Filiach PRZEMYSŁ — LINOLEOM
KRJtKOW, — flyi.e'1 Główny 10.

— W i n u w t  Marszałkowska 143 —
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ZE SWTTA.
SPUsCIZNA ED ISO N A DuA LUDZKOŚCI. Edison

bezpośredn i) przed  swą śm iercią w zbogaci! świat o nowry 
w ynalazek. Dwanaście lat pracy nad w ytw orzeniem  gumy 
sztucznej uw ieńczone zostały obecn ie rezultatem p ozy ty ­
wnym. Dwaj asystenci genjalnego wynalazcy, doprow adzi­
li pracę Edisona do końca. Jeszcze we w torek  donieśli obaj 
asystenci żonie Edisona, że udało się im w yprodukow ać 
sztuczną gumę z trawy rosnącej w A m eryce, której nazwa 
botaniczna brzmi „trisetum ". Sam Edison był już za sła­
by, by się dow iedzieć o ostatnim swoim wynalazku. Lekarz 
zakom unikował mu ten wynalazek, w ybijając znaki M or- 
sego na jego pulsie. A toli wątpliwą jest rzeczą, czy  E di­
son zrozumiał, co  mu lekarz chcia ł przez to pow iedzieć.

H enry Ford i Firestone, p iezydent trustu obręczy  gu- 
m ow ych, przystępują do praktycznej eksploatacji tego w y- 
n ćił ci zku

ZW YCIĘSTW O  W YBORCZE KATOLIK ÓW  S Z W a J 
CARSKICH. K atolicy kantonu Tessin w iększością  10 ty ­
sięcy głosów  odrzucili projekt przeciw religijnej ustawy, do 
m agający się wykreślenia imienia Boga z akt publicznych 

ORD ZABRONiŁ U ŻYW A N IA  M ASZYN  ROLNI­
CZYCH. Prasa donosi z N ow ego Jorku ze względu na prze 
silenie gospodarcze Ford zabronił używania w sw ych d o ­
brach maszyn rolniczych. W  dobrach tych bedą m ogły być 
zatrudnione obecn .e  tylko siły ludzkie, dzięki czem u znaj­
dzie tam pracę prócz  dotychczas zajętych 400 robotników  
rolnych jeszcze dalszych 200.

PIERWSZA ORGANIZACJA POLAKÓW  K AN AD YJ  
SKICH, Jak donoszą z M ontrealu (Kanada), w krótce  ma 
się tani odbyć p ierw szy zjazd delegatów  tow arzystw  p o l­
skich w  całej Kanadzie, celem  stw orzenia pierw szej wie! 
kiej organizacji wszystkich Polaków  kanadyjskich.

CHIŃSKI M ATUZALEM , Prasa angielska donosi, że 
w jednej z w iosek pod  Pekinem m ieszka Chińczyk nazw i­
skiem Lee-Tsing-Y un, w ob ec  którego najstarszy człow iek  
świata, słynny Turek Zaru-Aga, m ógłby uchodzić za , go 
łow ąsego m łodzieniaszka” . Chińczyk ten liczy  podobno ni 
mniej n w ięcej, tylko 280 lat (!) zyc.ia.

PROCESY POLSKIE N a  ŁOTW IE. W  dniu 17 listo­
pada w letgalsknn sądzie apelacyjnym  rozpatryw ane bedą 
trzy spraw y 55 Polaków , skazanych przez sąd w Szubach 
po  trzy m iesiące aresztu za śpiew y w kościele w języku 
polskim  (!).

D o rozpraw y Zw iązku Polaków  w Łotw ie, wyznaczonej 
na dzień 12 bm., zaw ezw ano 10 św iadków  oskarżenia i 
obrony.

NIEMCY, Zamknięcie szkół. W skutek braku węgla 
zam knięto w daksonji w szystkie szkoły  pow szechne.

lA K  D O SI AŁ SIĘ WRÓBEL DO AM ERYK I? W r ó ­
bel jeszcze w  roku 1850 był w A m eryce  nieznany. W  owym  
czasie dokuczała  A m eryce  plaga gąsienic, przypom niano 
sobie w ów czas o żarłoku europejskim , k tóryby sobie d o ­
skonałe dał radę z tem robactw em . Istotnie też w  roku 
1850 kierow nictw o Instytutu brooklyńskiego sprow adziło 
8 par wróbli, które .ednakże praw dopodobnie wskutek n ie­
w łaściw ego obchodzen ia  się z niemi, zmarniały. W  roku 
1852 sprow adzono większą ilość, które doskonale przezi­
m owały. Partja ta tak szybko się rozm nożyła, tak iż ównze 
sne spiaw ozdanie urzędu roln iczego wspom ina o w róblach  
jako o zarazie.

Filadelfja w ysłała w  tym czacie osobnego agenta do 
Anglji, w osobie niejakiego John Bradley'a, który prze ­
wiózł tysiąc par w róbli. Plaga gąsienic rychłe znikła, w ró ­
bel został.

PR ASA K ATO LICK A W  JAPONJI. W  Tokic poja ­
w iły  się p ierw sze numery japońskiego tygodnika katolick ie 
go p. t. „N ippion Katoliku Shinbun". Jest to pismo, które 
pow stało  z połączenia daw nego organu archidjecezji tok ij­
skiej z kilku innetni tygudnikami katolickiem i. P ierw szy nu 
m er tygodnika rozprzedany został w ilości 10 tysięcy eg- 
zem olarzy, bns,

Rokowania 2 międzynarodówki sosjalistyczpcj 
z  komunistyczną w Murkwie.

W najgłębszej tajem nicy przybyli w  ostatnich dniacń 
października w  nocy do M oskw y pociągiem  spe ijalnym de 
legaci Labour Party. Przyw itano ich  krótko na dw orcu, 
i natychmiast odw ieziono do Kremlu, gdzie postaw iono do 
dyspozycji delegacji angielskiej szereg apartam entów,

Idzie tu ni mniej ni w ięcej, tylko o pogodzen ie sie dru­
giej m iędzynarodów ki z trzecią  i o stw orzenie w spólnego 
frontu kom unistyczno - socjalistycznego. Odda w na bow iem  
p rzyw ód cy  socjalistyczni obserw ow ali fakt, że tracę coraz 
w ięcej panow anie nad masami. Partja socjalistycz. w e w szy 
stkich krajach jest złożona dzisiaj ciężką niem ocą. Socjal­
dem okracja niem iecka nie posiada żadnej siłły  w ew nętrz­
nej, obaw iając się zupełnego zradykalizowania, musi iśc na 
kom prom isy z prawi ’ ą. R ów nież w e Francji w p ływ y so- 
cj ilistów są zupełnie nikłe, a ostatnie w y bory  angielskie, 
będące katastrofalną klęską dla socjalizm u angielskiego, 
skłoniły m iędzynarodów kę do ostatni sgo rozpaczliw ego 
kroku. P rzyw ódcy  soojai-dem okracji liczą się przytem  z 
tem, że taka ugoda byłaby  nawet popularna w śród t. r.w. 
„d o łu  partyjnego".

Z  drugiej strony czynniki m iędzynarodów ki Komun' 
stycznej chętnie podchw yciły  myśl „zasadniczych  rozm ów " 
Komunizm bow iem  znalazł się w  ob liczu  zupełnego zlikw i­
dowania piatiletki, która dzisiaj stanowi już tylko temat 
do niedzielnych propagandow ych  artykułów  i przez n ikogo 
nie jest brana na serjo. K ryzys św iatow y daje się coraz sil­
niej w e znaki właśnie Suwietom, dumping załam ał się w o ­
bec olbrzym iego spadku cen św iatow ych.

M oskw a jest zdania, że nadeszła chw ila d o  zdobycia  
pozycji socjalistycznej. W ysłano m ężów  zaufania do w szy­
stkich stolic i spow odow ano „osobiste  rokow ania". A n gli­
cy  są już w  M oskw ie, w  najbliższych dniach mają p rzybyć 
delegaci Niem iec, Francji i innych państw. M oże i nasi p o ­
jadą!

Wrogow.e własnej 3iczvm v.
Socjaliści chcieli podarować Małopolską wschodnią

hajdamakom. vV
W  piątek_ drda 6 bm. toczy ła  się w  Sejmie dyskusja nad 

w nioskiem  PPS w sprawie autonom ji ziem  R zeczyp osp o li­
tej zam ieszkałych w  w iększości przez ludność ukraińską. 
Obszar autonom iczny m iałby o b ją ć1 część w ojew ództw a 
lw ow sk iego , dalej w ojew ództw a: stanisławowskie, tarno­
polskie, w ołyńskie w ca łości oraz południow ą część w o ­
jew ództw a poleskiego. W ładze autonom iczne stanow iłby 
sejm krajowy i minister krajowy, rząd krajow y oraz sądy 
krajow e do sądu apelacyjnego w łącznie. Językam i urzędo- 
wemi m iałyby być na tym obszarze języki polski i ukra­
iński.

Socjaliści nawiązali do pom ysłu, z jakim w ystąpili 
przed kilku la t/.

Projekt socjalistyczny, m e liczący  się z konieczną spo 
istością państwa dążył do utw orzenia w schodniego kan­
tonu w Polsce na osobnych  praw ach ustrom w ych.

Ten niesłychany projekt w ysunięty przez P olaków (l) 
z rozkazu Il-giej M ęidzynarodów ki obecn ie  oertiaktuiacej 
z Ill-cią  bolszew icką M iędzynarodów ką spotkał w  Sejmie 
silny sprzeciw  w K lubie B B W R .

Dwaj m ów cy tego Klubu oos. Zdzisław  Stroński, oraz 
pos. B rzozow ski ze Lw ow a w ykazali całą  obłudę tego so ­
cjalistycznego w niosku a w stronę Rusinów z trybuny sej­
m ow e padły  ciężkie zarzuty. D ostało siq rów u i"ż  ' Berń- 
now i. Na te zarzuty Rusini nie znaleźli już odpow iedzi. 
Umilkli rów nież zaw stydzeni socjaliści. W szystk ie kluby 
polskie prócz P. P. S, głosow ały przeerw  tem u w nioskow i

K iedvż w reszcie  skończy się i a kom enda o b cy cn  agen 
tur nad członkam i polskiego Sejm u?

*v, h-  t  * i
7  .
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Klęska socjalistyczna w Anglji.
W ybory , jakie odbyły  się ostatnio w Anglji, p rzyn io­

sły n iebyw ałe zw ycięstw o tym grupom, które w ystępow a­
ły pod  sztandarem „rządu jedności narodow ej". Grupy 
te, które idą do parlamentu, by w spółpracow ać z rządem 
w  dziale napraw y stosunków gospodarczych  i politycznych 
zdobyły  aż 558 m andatów, gdy opozycji przypadło tylko 
57 mandatów.

Takiego zw ycięstw a  nigdy jeszcze, jak istnieje parla­
ment angielski nie odniosła żadna partja, ani żaane stron­
nictw o polityczne w  Angji. Naród angielski w sposób ener 
giczny i zdecydow any strząsnął ze siebie rządy partyjne 
socjalistów , które doprow adziły  do spadku w artości p ie ­
niądza angielskiego i do zachwiania pow agi politycznej 
Anglji na św iecie. Naród angielski przez w ybory ostatnie 
w ypow iedział się wyraźnie, że ma dość i to raz nazawsze 
rządów  partyjników , ca łe zaś zaufanie sw oje pokłada w 
rządzie, który szedł do w yborów  nie z hasłami partvjnemi 
lub klasowem i, ale z jednem, jedvnem  hasłem dobra, siły 
i pom yślności całej Anglji,

M y  kul w B N  nic wolno ir i  inlnym.
W  ok olicy  słoneczne Florydy, jest prow incja, gdzie 

obow iązkiem  obyw atela  jest m ieć w esoły  w yraz twarzy.
Ludzie o niesym patycznym , aroganckim , niepewnym , 

smutnym, posępnym , ironicznym , beznadziejnym , a prze- 
dewszystkiem  niezadow olonym  wyrazie tw arzy w zyw a s ę 
przed sąd, przed którym  człow iek  o smutnym czy niesym ­
patycznym  w yrazie twarzy musi się w ytłum aczyć.

Przedew szystkiem  rozpatrywana jest twarz w inow ajcy 
C zy twarz jako taka posiada specjalne braki, które cz y ­
nią jej widok smutnym, bolesnym  i nieprzyjem nym  dla 
reszty przechodniów , czy  też przyczyna jest natury psy­
chicznej...

Jeśli przyczyna smutnej tw arzy okaże się fizyczną, to 
zmienia się twarz za pom ocą  chirurgicznej kosm etyki. J e ­
żeli natomiast smutek na twarzy u»st pochodzenia  p sy ­
chicznego, to dany cz łow iek  dostaje w yrok, zm uszający 
go do opuszczenia ow ej m iejscow ości... N ależy dodać, że
0 w ostateczny akt wygnania poprzedzany jest zazwyczaj 
próbą  usunięcia ow ego smutku....

I obyw atel z okolic F lorydy ma w eso ły  wyraz tw a­
rzy bez , odw ołania! Nie w olno człow iekow i, którem u 
się los popraw i1 b yć smutnym!

A  u nas? Nie widzi się niem al tw arzy zadow olonych
1 pogodnych , jedni patrząc na drugich zarażam y się smut­
kiem ! A  pamiętajmy o tem. że głów na, ch oć nie jedyna 
przyczyna radości leży nie w  otaczających  nas ok oliczn oś­
ciach, lecz w nas samych.

Senator amerykański Borah
Cchce pozbawić PolsKę Pomorza,-

Prezydent Stanów Z jednoczonych  H oover zaprosił do 
siebie p ierw szego ministra (prem jeraj francuskiego Lavala. 
Cały świat z ciekaw ością  oczek iw ał o czem  radzić będzie 
prezydent Stanów  Z jednoczonych  z prem jerem  Lavalem  i 
jakie będą skutki tych narad. Skutków oczek iw ano w aż­
nych. P ołożen ie  gospodarcze na św iecie  jest tal ie, że od 
w yniku narad pom iędzy prezydentem  H ooverem  a prem je­
rem Lavalem  nie jedna rzecz w ażna zależy.

W szyscy  tedy spodziew ali się, że rozm ow y H oover? 
z Lavalem  d otyczyć będą ciężk iego  kryzysu gospodarcze­
go, jaki świat ca ły  przeżyw a i że przedstaw iciele tych 
dw óch  państw, które posiadają najw ięcej złota, obm yślą 
jakieś sposoby, bv  przyw rócić  zachw ianą dzisiaj rów n o­
w agę gospodarczą świata

Prem iera francuskiego Layala. k tóry  udał się na ok rę­

cie d o  Stanów Z jednoczonych  na zaproszenie prezydenta 
H oovera  witano bardzo serdecznie i uroczyście. A le  n ie­
spodziew anie zaszła rzecz, która skwasiła te uroczystości 
frarcusko-am erykańskic. Jak Filip z K onopi w yrw ał się 
senator amerykański Borah, znany narwaniec, m aciwoda 
i przyjaciel N iem iec. Z w oła ł on dziennikarzy francuskich, 
którzy przyjechali razem z prem jerem  Lavalem  do W a ­
szyngtonu (stolica Stanów Zjednoczonych) i tak im prawił. 
Nie będzie na św iecie dobrze, dopóki nie będzie zm ieniony 
Traktat W ersalski. Trzeba odebrać Polsce „korytarz" i 
oddać go Niem com , zaś C zechom  trzeba zabrać Słowa- 
czyznę i oddać ją W ęgrom . W tedy  dopiero bedzie spokój 
w  Europie, nastąpi pow szechne rozbrojenie i w szystko b ę ­
dzie dobrze.

Tak praw ił senator Borah do dziennikarzy francuskich
M y, Polacy, nie mamy pow odu do niepokoju, b oć  se­

nator Borah znany jest z tego, że jest uniżonym  służką 
N iem ców , natomiast —  w rogiem  Polski.

M y, Polacy mamy jedno do pow iedzenia senatorow i 
a m ianowicie, —  że w  Polsce niema żadnych k ory ­
tarzy ani do odstąpienia ani do w ynajęcia czy  do przehan- 
dlowania. Kra który N iem cy i ich zagraniczni a gen c na­
zywają „korytarzem " —  to prastara ziemia polska, od w ie­
cznie przez lud polski zam ieszkała. Ziem ię tę zagrabili nam 
N iem cy podczas zbójeck iego  rozbioru Polski, O becnie, na 
m ocy  Traktatu W ersalskiego, część tej polskiej od w ie ­
cznie dziedziny musieli nam zw rócić. Polska nie handluje 
swoją ziem ią swoim  ludem. Polska nic nie jest winna 
Niem com , bo nic im nie zabrała, a w ' ; c  nic „zw racać" im 
nie myśli. A . S,

Rozłam w Chadecni.
Z Chadecji w ystąpili zasłużeni działacze Chrześcijań­

skiej Dem. Senator Thulie, oraz Sen. Makarew :cz, którzy 
nie godzili się na w archolską politykę pos. K orfantego 
a pogląd ten wyrazili w  lw ow skim  „G łosie  P racy" w ar
tykule pt.: „Stanowcza a rzeczow a opozycja
—   — ................ •• •

Nowa ustawa.
D otychczas kob iety  w  Hiszpanji nie posiadały  prawa 

wybierania do parlamentu i do rad m iejskich. O becnie 
parlam ent hiszpański przyjął 160 g łosów  przeciw  120 usta 
w ę, przyznającą rów nież kobietom  od lat 23 począw szy  
praw o głosow ania. Podczas dyskusji nad tą sprawą, ga- 
lerje parlamentu by ły  przepełnione kobietam i, które po 
zakończeniu posiedzenia na u licy zaatakow ały depu­
tow anych, którzy ośm ielili się otw arcie  w ystąpić prze­
c iw k o  udzieleniu kobietom  prawa głosu. Obaj deputowani 
zostali m ocno pobici parasolkam i i przybyli w  poża łow a 
nia godnym  stanie do domu.

Chcesz tanio nabyć inslrumenta m uzyczne i zegarki 
żądaj ilustrowanego cennika od najstarszej w  Polsce firmy 
Ignacy Cyprcs, Kraków, Szewates 13/L. K,

Ludzkie dziwactwa.
Spisanie ostatniej woli na własnym grzbtecie. —  Testament 
w 90 słowach, —  Testament ukryty w krzy ;ówce, —  Mał­

pa oddziedziczyła olbrzymi majątek.
D ziw actw a jakie ludzie w życiu popełniają, obeimujcf 

rów nież dziedzinę tak pow ażną, jak spisan ę ostatniej w oli 
O sobnym  rozdziałem  w historji dziw actw  ludzkich są też 
dziw aczne testamenty.

W  sierpniu ubiegłego roku zmarł w  A m e-yce  niejaki 
mr. Slossuon, który przez ca łe  życie  cierpiał na manj prze 
śladow czą: odczuca ł lęk  przed tem, że go okradną. Często 
pow tarzał: „G dy umrę, ukradną mój testament, a m oja o- 
statnia w ola nie zostanie w ypełn iona". P o  jego  śmierci na- 
próżno szukano testamentu. W reszcie  znaleziono go.. B ył
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w ytatuow any na grzbiecie zm arłego. T y lko w  ten sposób 
Slossoon miał pew ność, że jego ostatnie zlecenia będą speł 
nione. Nie uwzględnił jednak jednego z praw nych wai lin­
ków  w ażności testamentu. O to takie akty muszą być op a ­
trzone w w łasnoręczny podpis, a podpisu takiego mr, Slos­
soon nie m ógł przecież na swej skórze na plecach  um ie­
ścić...

W  czerw cu 1928 roku zmarł w  Londynie Hugh G>-ot- 
ton, w spółw łaściciel olbrzym iego przedsiębiorstw a b ro ­
w arniczego „Bass, RadeLff and Grotton I.td" —  zostawił 
majątek w ynoszący  2 m iljony funtów. Zapisał go swemu 
bratu, pułkow nikow i ł posłow i Johnow i G rottonow i Cały 
testament, obejm ujący podział tego olbrzym iego majątku, 
został zaw arty tylko w  90 słow ach Hugh G rotton uzasa­
dnił k rótkość tego aktu słowam i: „P rzez całe życie  byłam 
skąpy; skąpiłem  m ianow icie słów ; umiałem każda rzecz 
ujm ow ać krótko; to też w  90 słow ach zawarłem  to, na co  
inni użyliby 90 kartek .

Nieda m o  zmarł w Chiswick w Anglji, fabrykant suk­
na Tom asz Newman, znany pow szechnie ze swej niepunk- 
tualności. U ważał on, że t. zw. „kw adrans akadem icki" 
winien obow  ązyw ać w e w szystkich czynnościach  ży c io ­
wych, Ostatni ustęp testamentu tego człow ieka, d otyczą ­
cy  zarządzeń pogrzebow ych , brzm iał: „M iałem  w życiu
zw yczaj pojaw .ć się o 10 minut później w szędzie, gdzie 
przybyw ałem  jako osoba prywatna. Zw yczaju tego pragnę 
dochow ać rów nież i po śm ierci podczas m ego pogrzebu: 
drodzy przyjaciele, zarządźcie; aby7 moja trumna spóźnda 
się na pogrzeb o 10 minut

Bardzo głupie miny7 m ieć musieli krewni zm arłego 
przed kilku laty h szpa skiego miljonera Don Umberta 
Sa-nchez w  Barcelonie, gdy7 odczytyw ano tegoż testament. 
Sanchez był znany ze swej brutalności i bezw zględności, 
był pow szechnie znienawidzony. Poniew aż nie ożenił się i 
nie m iał potom stw a, dalsi jego krewni liczyli na w ypadek 
śmierci jego na wielki spadek. Jakże się rozczarow ali, gdy 
notarjusz otw orzył testament i odczytał- „B y zapobiec 
procesow i zapisuję swój majątek mojej —  m ałpie".

Sprawa chałupnictwa i handlu ulicznego 
w S e i n ć

Sejm poraź pierw szy w tej sesji w yszedł poza sprawy 
podatkow e i zajął się sprawą handlu ulicznego i okrężn e­
go, jakoteż stosunkami, panujacemi w m ałych warsztatach 
rzem ieślniczych, a w łaściw ie w  chałupnictwie

0 księżnie co Świętą została.
W  ogrodzie, otacza1 ycym zam ek w rocław ski, siedzia­

ła starsza już niewiasta, odziana w  suknię z grubego sukna 
sporządzona. Palce jej przebierają paciorki różańca, a 
usta cichą m odlitw ę szepczą.

Naraz w alei ukazał się rycerz dumnego oblicza, w 
złocistą  przyodziany zbroję. U klęknął przed niewiastą, o 
błogosław ieństw o prosząc.

Pogładziła  z m iłością  w łosy  rycerza, gdyż syn to jej 
był, co się w  boje w ybierał, z łożyła  ręce, jak do m odlitw y 
i rzekła:

—  Ldz w alczyć za wiarę I za O jczyznę.
Była to żona H enryka Brodatego, księcia  śląskiego, 

Jadwiga, żegnająca syna sw ego H enryka Pobożnego, co  
szedł na ciężk i bój z wrogiem . Zadumała się księżna i oto  
zobaczyła  w ielki boj, usłyszała w rzaski nieprzyjaciela, a 
na niebie ukazał się krzyż ognisty i data: 9 kwietnia.

Potem  w szystko znikło, tylko n iepokój o ukochane 
dzieck o pozostałe w  sercu Pani na Śląsku.

Jeśli ma zginąć o B oże —  m odliła się cicho, to daj, ż e ­
by  z m yślą o T obie, Chryste, umarł, jak dobrem u chrze- 
ścijanow i przystoi. T ob ie  go polecam  i gdy przyjdzie czas 
w  w yrokach  T w oich  zapisany, pamiętaj o nim

Oba te zagadnienia społeczne są istotnie bardzo w aż­
ne i w ; magają ustawow ej regulacji. Nie można ich zała ­
twiać „na kolanie", doraźn e, fragm entarycznie —  ^i'ak 
tego dom agały się wnioski pepeesu  —  ale trzeba im p o ­
św ięcić w iele uwagi i definitywnie uregulować. M am y u- 
stawę z r. 1924 o ochronie pracy  najemnej. Jednak w o T  
statiiich 6-u latach handel okrężny, a zw łaszcza handel u- 
liczny przybrał tak 'e  rozm iary i form y, iż dojrzał do za ­
jęcia się nim odnow a przez ciało ustaw odaw cze. Nie star­
czy  zatem —  jak chcieli socjaliśai —  aby z całokształtu  
zagadnienia w yrw ać fragment np. ochronę pracy roznosi- 
cieli gazet czy  innych tow arów . Trzeba sięgnąć głębiej, 
ująć całą sprawę w  normy ustawowe. T o  też dobrze się 
stało, że na w m osek w iększości został w ezw any rząd, aby 
przedłożył projekt ustawy o uregulowaniu handlu u liczne­
go, a w szczególności zatrudnienia w  tym handlu m łodo­
cianych.

Druga kwestja socjalna, którą zajął się ostatnio Sejm, 
Jotycży  m ałych w arsztatów  rękodzieln iczych  i stosunków, 
panujących w t. zw. „chałupnictwie"-, Jak to w yw iód ł re ­
ferent w iększości, poseł Sowiński, sprawa ta d otyczy  400 
tysięcy  osób w  Polsce, które w yprodukow ują T oczn ie to ­
waru za przeszło miljard złotych ! A  właśnie wśród tej s fe ­
ry naszego społeczeństw a —  jak w ykazał referat w ięk ­
szości —  panuje chaos i w yzysk niesłychany!

R ozporządzenie, wydane w listopadzie r. ub. zarzą­
dza, że przymus ubezpieczenia od  bezrobocia  tej kate- 
gorj: pracow ników  rozpocząć się ma za 1 i p ó ł lat, w sty- 
czsiu 1933 r. P ow ody  tej zw łoki są jasne. Trzeba przede- 
wszystkiem  dać tym 400.000 ludziom  normalną bazę sto­
sunków społecznych, trzeba 1) przeprow adzić rejestrację 
chałupn ków , 2) ustalić minimum płacy, by uchylić pano­
szący się w yzysk, 3) o toczy ć ochroną ich pracę, od byw a ­
ną przew ażnie w ckropirych warunkach m ieszkaniowych, 
higjenicznycb i t. d. .Są to niezbędne czynności przygoto­
w aw cze, Ł tórych w ykonanie um ożliwi dopiero realizację 
tyle słusznych i humanitarnych postanowień, które zaw ie­
ra rozporządzenie z listopada 1930 r. T o  Leż słusznie na 
ostatmeiu pćfciecfzentu Sejmu postanow iono dotrzym ać ter 
minu: styczeń 1931 —  jako początku wejścia w życie  usta­
wy.

Niemniei jednak słuszne jest, aby w szystko było  z ro ­
bione celem  położem a kresu „chaosow i i w yzyskow i ' 
wśród chałupników , aby ta p iekąca sprawa znalazła w  naj 
bliższych 1 i pół lat rozw iązanie zgodne z duchem czasu i 
postępow em i tendencjam i na rynku pracy.

 o§o-----

W idzenie się spraw dziło, bo dnia 9 kwietnia 1S24 r. 
zginął Henryk Pobożny pod Lignicą.

Znani byli księstw o z umiłowania ludu. Powiadają, że 
gdy ubogi chłopak misę jaj H enrykow i przyniósł, ten ja. 
wdziecznem  sercem  przyjął, podziękow ał serdecznie.

—  Trża ten nedzarski dar precz w yżenąć, ozw ał się 
jeden z panów.

—  Ostawcie to, pow iedzia ł książę Km iotek daje mi 
to, z czego żyje m oże te jaja darow ał mi z uszczerbkiem  
sw ego jadła. Tem ci są m ilejsze dla mnie, że chłopak od  
ust sobie odeimując, mnie przynosi. W ażę  ci ten dar w ię ­
cej, niż drogocenności, co  bogaci mi składają.

Tak ci rozum iał lud książę, kochała ten lud! m ałżon­
ka ego.

G dy w kraju p oczę ły  s ę niesnaski, m iędzy K onradem  
a Henrykiem, księżna Jadwiga stara się waśnie łagodzić, 
uspakajała męża, rozsierdzonego na Konrada, a poza tern 
starała się dobrobyt zaprow adzić w  kraju. W yludnione zie­
mie osadza osadnikami, krzew iła nauki i rzem iosło, Śląsk 
p oczą ł się podnosić, a ludzie op ływ ać w  dobrobyt.

U kochała całą  duszą lud. K apłanów  w ysyłała  na sądy, 
aby broniii km iotków  przed krzywdą, u starostów  sama 
w ypraszała darowanie win, a w  czasie głodu nie ustawała 
w rozdaw aniu zboża  najbardziej potrzebującym .

I k o ło  księżnej potw orzyły  się legendy, które mówią,
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Oświata roin^csa.
Państwo Polskie założyło  cały szereg szkół rolni­

czych, m ęskich i żeńskich, żeby uchronić w łościan ocł w y- 
cbodzstw a z roli dc miasta na poniew ierkę i nędzę, a dać 
mu um iejętność pozostania na roli, która przez w iadom o­
ści a ch ów s da mu zapew nienie niezależnego bytu m ater­
ialnego. Celem  szkoły jest podniesienie dobrobytu  m ater­
ialnego włościan,siwa. W ykazanie lakie największe korzy­

ś c i  można osiągnąć z rolnictw a przy dobrej uprawie roli, 
izędow ym  siewie, w yborow ych  nasionach. Co za zyski da 
inwentarz jeżeli bydło jest czysto obsłużone, przestrzega­
ne pory żywienia i pom ieszczone jest ciepło. Jakie ko 
rzyści m ożem y osiągnąć z drobiu, a dzięki w yżei w ym ie- 
dom  ni zyskom , w jaki sposób podniesiem y wieś naszą. 
Oświata jest warunkiem dobrobytu, gospodarstw o rolne] 
to już gotow y warsztat pracy, pozostaw iony przez na­
szych o jcow  i dziadów. Przez naukę warsztaty te pow inne 
dac nam rnożliw ie najw iększe korzyści.

G ospodarstw o umiejętnie prow adzone da nam to, 
zaspokoi w szystkie potrzeby  kulturalnej rodziny; zależy 
iylko ze św iadom ością zabrać się do pracy, nie żałow ać 
rąk i głow y K ażdy rozumny człow iek , dąży do podn esie- 
ma w łasnego dobrobytu, a tą drogą dla rolnictw a iest 
oświata fachow a danie ca łego kom pleksu w ytłum aczeń z 
rolnictwa, hodow li i ogrodnictw a, w yrugow anie złych m e­
tod a w prow adzenie now ych dobrych, które dadzą nam 
realne korzyści.

W łościanin  polski jesl źle przygotow any do pracy fa ­
chow ej przytem  n iew yslarcza 'ące korzyści jakie daje mu 
gospodarstw o szybko zab ja odporn ość do walki ze złem, 
traci energję do życia, obojętnieje, ogarnia go apatja i m ę- 
ch eć do pracy.

Że źle by ło  ojcom , to me jest przyczyną, aby źle się 
synom działo. M łodzież ma w ięcej energji do walki z p rze ­
ciwnościam i, należy jej dać ośy.iatę, pokazać drogę, która 
ma dążyć, pokierow ać a lepszy byt sobie w yw alczy. Tą 
drogą to szkoły rolnicze, a jedną z takich to Żeńska S zk o­
ła Rolnicza w Chróścinie, uoczta B olesław iec, w ojew . 
Łódzkie. Kurs 11-to m iesięczny, rozpoczyna  się 15 listo ­
pada, oplata w raz z utrzymaniem w internacie szkolnym 
wynosi 25 zł. m iesięcznie, które można w płacać artykuła­
mi spożyw czem u

N auczm y się docen iać naukę. Niechaj nie będzie w io-

jak święta Pani m odlitwą swą odżegnyw ała głód, jak sic 
chleb m nożył w  jej rękach, u łożono piosenki o niej. Jedna 
piosenka głosi, że

S p ich ize już puste, pom oru znaki 
Piętnują w yblaałe twarze,
Jako z drzew liście spadają ptaki,
W sie  puste... ludne cm entarze!
Nic przerw ie ciszy kur z głodu niem y 
iy lk o  dzw on coraz żałośniej 
N by głos ludu —  wciąż* rzewniej, głośniej 
W oła . Giniem y, giniem y . . .
Nie zginiesz ludu! Jest broń potężna 
Co stanie w  twojej obronie:
M odlitw a świętej! O to twa księżna 
D o nieba podniosła dłonie!
1 oto  zjawia się Jadwiga z koszami pełnem i chleba, roz 

dzielą go ludów ., a kosze w ciąż pełne.
—  M ów ią dw orzanie podziw em  zdjęci:
W szak w  zamku nie było  chleba,
W id ać pom ogli inni św ięci,
P om oc śląc sw oją z nieba.
Nic też dziwnego, że z bogatego w iana księżnej nic

m e zostało. Dla siebie w ydaw ała bardzo mało, latem i z i­
mą nosząc jedną i tę samą suknię, którą sama uszyła, mia­

ła grube obuw ie. R zadko tylko, gdy musiała w ystępow ać

nkj z któreiby ch oć jedna córka włościańska, m e poszła 
do^śzkoły rolniczej N iech oświata rolnictwa rozszerzy swe 
kręgi, a przez nią w ejdzie dobrobyt do chat wiejskich,

Irena Rybicka,

Jak rolnik polski mole w-jść 
z ebenisi bieey ?

Są eszcze w naszej Polsce takie produkty hodow li, 
na które gospodarze zam ało zwracają uwagi. N iepotrze­
bnie np. zarzucono u nas hodow lę ow iec, Polska sprow a 
dza aż z dalekiej Australji w ełnę za kilka m il,onów  z ło ­
tych rocznie. Pieniądze te zamiast do farmera australij­
skiego, m ogłyby iść do rąk rolnika polsł mgo. M ięso b a ­
ranie już azisiaj sprzedawane jest z Polski do Francji i 
W łoch . M oglibyśm y sprzedaw ać go daleko w ięcej ale ma­
ło dzisiaj hoduiem y ow iec. N iech gospodarze pairiętają o 
tern i przyw rócą  p oczciw ą  ow ieczkę do łaski swojej.

A  teraz —  drób.
Do gąsek nabieram y coraz w iecej przekonania. R zad­

ko która w ioska nie hoduje już dzGiaj kilku, kilkunastu 
stadek. Na jesieni łatw o wpada do kieszeni rolnika k il­
kadziesiąt a nawet setka jedna i druga złotych  za krzykli­
w e gąski. A le  trzeba jeszcze pom yśleć o ich tuczeniu, u- 
boju i należytem  zużytkow aniu w sprzedaży puchu i p ie ­
rza, Zbyt. na to zaw sze się znajdzie. A le  nieszczęsna kura! 
Nic lubi jej najczęściej gospodarz. Szkodzi to, grzebie, 
w yskrobuje zasiane ziarno, w y tłuk uje zboże. R zadko k tó ­
ry gospodarz wie o tem, że 60 kur daje tyleż zysku, co  
dobra m leczna krow a dająca 3000 litrów  m leka rocznie. 
T ylko hodow ać je trzeDa tak by szkody w yrządzać nie 
m ogły (w zagrodzeniu) i jajka by składały w kurniku, a 
nie po krzakach, zasiekach i. żłobach . Rolnik polski musi 
zrozum ieć, że z biedy obecne; w yprow adzić go m oże tyl­
ko oszczędna gospodarka budowlana. Dbajm y należycie i 
rozumnie o konia, krow ę, świnię, nie gardźm y ow cą, zaj­
mujmy się należycie gęsią i kurą. L

Rząd zdecydow any jest przyjść tu z pom ocą  drobnym  
rolnikom  polskim . N ależy przedew szystkiem  nauczyć d ro ­
bnych rolników , w jakich warunkach hodow la  drobiu 
zw ierząt jest optacalna. Nauczana: ma się odbyw ać w ten 
sposób, że wybitni i dośw iadczeni fachow cy będą naucza­
li najbardziej chętnych roln ików  oraz zespoły przysposo 
bienia m łodzieży, w  każdym  pow i :cie. Potem  będzie się 
'* J.  Ś--■ ■---------5

jako ksjężna, przyw dziew ała stroje, bogate, aby je zrzucić 
jak najprędzej. ,

Za łożyła  w Trzebnicy1* klasztor dla Cystersek, nosiła 
habit tego zakonu, nie skfadajac iednak ślubów  zakonnych 
chcąc m iec sw obodę w  spełnianiu dobrych  uczynków ; p ie ­
lęgnow ała też chorych, koiła troski i zm artwienia, żyjąc 
myślą o Bogu i bliźnich.

P odobno raz nadeszła pod  szub enicę, gdzie: przed
chw ilą pow ieszono dw uch ludzi. Kazała ich odciąć, a gdy 
nie uawali znaku życia, zaw ołała  z rozpaczą:

—  B oże pozw ól im żyć, aby m ogli się popraw ić i z 
ca łych  sił służyć! Ci jeszcze. Nie daj im um rzeć w grze­
chu.

W isielcy  p oczę li oddychać i ku zdumieniu obecnych, 
zostali przyw rócen i To życia.

Tak św iątobliwe było  jej życie, że po  jej śmierci, ktć 
ra nastąpiła 15 października 1243 roku, już w 25 lat, za ­
liczono ją w  p oczet św iętych. Papież Klem ens IV, który ją 
uznał za świętą, zezw oh ł na odpraw ienie uroczystego n a ­
bożeństw a w  T rzebnicy  w  obecn ości króia czesk iego Ot- 
tokara i innych książąt i panów

Święta Jadwiga powinna nam służyć przykładem  jak 
m ożna niewiasta nie oddaje się uciechom  życia, a ca ły  swią 
żyw ot doczesny na dobrych  uczynkach przepędza.

 o § o -------
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urządzać pokazy na których  gospodarze naocznie będą 
mogli się przekonać o osiągniętych rezultatach. W ydane 
rów nież zostaną pisane instrukcje, jak się z hodow la  o b ­
chodzić należy.

Rząd w ybudow ał już w ielką chłodnię w naszym p or­
cie morskim w Gdyni. Zabezpiecza  to od zepsucia nasze 
masło, jaja, mięso, drób bity, przeznaczony na sprzedaż 
do krajów zam orskich

Byle produktów  polskich było dużo i w należytym  
gatunku jakiego żąda zagranica. R oln icy  p o ls cy  powdnni 
ocen ić w ysiłki Rządu m ające na c« lu podniesienie hodo 
wdi w drobnych gospodarstw ach i stanąć chętnie do pracy.

ZGON SOCJALISTYCZNEGO D ZIAŁACZA. Oneg
daj zmarł w  K rakow ie długoletni poseł socjalistyczny Di. 
Zygmunt M arek. P. P. S. pow oli rozpada się i kruszeje. 
Pozostali w  rodzaju pos. C iołkosza, nie zapew nią tej par- 
tji długiego bytu.

— — o :§ :o -------

Z B/seska.
Dwa Drzemi‘wiefl'a X. Posła Dra Czuja.

Dnia 8 listopada odbyła  się w Brzesku w sali magistra 
tu uroczystość strażacka. Poryw ające przem ów ienie nagro 
dzone oklaskami zebranych w ygłosił Ks, poseł Dr. Jan Czuj 

T egoż dnia staraniem Strzelca odbyło  się na m ie jsco ­
wym cm entarzu, poległych  w czasie w ojny światowej, uro­
czyste żałobne nabożeństw o. Podniosłe kazanie wygłosi* 
Ks. Dr, Jan Czuj.

Stosunki w pow iecie  brzeskim  dzięki J. W . Panu Sta­
roście DoIEngerowi i Ks. Posłowi Dr. Czujowł zaczynają 
się pow oli uzdrawiać. O czyszczona ze szkodników  o b e c ­
na atmosfera powiatu daje ludziom dobrej w oli m ożność 
bezinteresow nej, i pożytecznej dla pow .atu, pracy. :

P & W S I N ^ A
H U M O R  I S A T Y R A  P O L IT Y C Z N A

Powsinoga rozdaje
W idno jest, że gody niedaleko, bo ludziska straśnie 

robią się dobre i m iłosierne i hetby syćko rozdaw ali in ­
szym w pudaronku,

Społkał m ie kiesi, w Tarnow ie, sam towarzysz C ioł- 
kosz, nie Kasper, ba ten m łodszy, co  go sądzą ) śmieje się!

—  W idz isz, rzecze, pow sinogo towarzyszu, że nic mi 
nie zrobili, tu trza m ieć spryt, rzecze, pukając Sie po ka 
pehiszu. S łow o to wiatr!

] tu mi guzik, za przeproszeniem , zrobią  i tam mnie 
N iem cy szanują za podarunek z Pom orza. Tak na dwie 
strony! —  Praw dę, rzekę, m ów isz towarzyszu, nic ci nie 
zrobią pokiel się Polską nie podzielicie.

Borah, czy  jako mu tam, temu ham eryckiem u m iem co 
wi, tyż za tobą. "woi tow arzysze dadzą rusnakom M ało- 
polskę, i kresy a my przestaniem y na małem, pokiel nie 
podzielim y Polsk ' do cysta. M iłosierny my naród, Borah 
tyż m iłosierny, ino że z cudzej kieszeni.

Po takiej pogw arce, to mi się oczy otw arły Trza być 
m iłosiernym  i furt jacy rozdaw ać. Ja ta w  tern m iłosier­
dziu bedem  pierw szy. N iech sie do mnie zgłoszą ludzie ła 
si na darm ochę, to ich uraduję. Jednemu dam te w icusio- 
we w ille i bankow e konta, ch oć b iedocek  ma no 40 m or­
gów  i nic w ięcej, drugiemu podaruję co  inszego a nigdy mi 
nie ubędzie. A  tych, co  nie płacom  prenum eraty, 1 m oich 
kochanych czyteln ików , to nie w iem  komu mom podaro­

wać, bo ich nikto nie weźmie, chyba jacy ,,Piast“ , bo za 
darmochę idzie.

Chodźcie w ięc do mnie chłopy, po one podaronkj a 
nie do socy jo łów  tr do ludow ców , bo nowięcej to mogę ja 
rozdać, *ako, że nic nie mom.

g C R O H i m
K A L E N D A R Z  T Y G O D N IO W Y .

U stopad.
15 Niedziela: 25 po Ziel. Św.
16 Poniedziałek: Edmunda
17 W torek : Salom ei
18 Środa Odona ?v
19 Czwartek: E lżbiety król.
20 P ;atek: Feliksa W al.
21 Sobota: Oparł N M, P.
22 Niedz "la 26 po  Ziel Św,
23 Poniedziałek. Klemensa
24 W torek : Jana od Krzyż
25 Środa Katarzyny p. m.
26 Czw artek: P 'otra  o m,
27 Piątek- W ałerjana v?
28 Sobota: Zdzisławy.

— — o :§ :o -------  <
ŚMIERĆ ZN A N E G O  PO E T Y , 5 bm. zmarł w W a r­

szawie znakom ity poeta Artur Oppman, znany pod pseu­
donimem O r-O t

K T O  MA. CEBUJ E! Pom orska Tz.ba R oln icza  nodaje 
do w iadom ości, że istnieje m ożhw o^ć^w yw iezienia ok o ło  
200 w agonów  cebuli, pakowane! w worku o w adze 100 kg.

■zba przeto prosi wszystkich zainteresowanych, m ogą ­
cych uostarczyć Jości wagonow e o n iezwłoczne podaw a­
nie swych adresów do Tzbv Rolnicze ' w Toruniu wraz z po 
dai jem ceny za 100 kg. loco  staca  załadowania łącznie z 
workiem. ?v

P L A G A  WILKÓW W lasach w  ok olicy  wsi Suche- 
nicze, gmiri\ Dubno zjaw iły się w  w iększej ilości wilki, któ 
re w sposób dotkliwy daią sie w e znaki m ieszkańcom  o k o ­
licznych  wsi, poryw ając z obór i pastwisk zw ierzęta d o ­
mowe.

PR ZE D  JUBU FTJS^FM PO D H A LAŃ SK IM  KAZTM T, 
łjćZA’ T E T M A JE R A  Jubileusz podhalańskiej tw órczości 
Kazim ierza Przerwy Tetmaiera został naznaczony na 6 
grudnia b. r, Jak słychać, uroczystość Tefrrajerow ska prze 
mieni się w olbrzym ią m anifestację całej góralszczyzny. 
Ze .w szystkiej stron Podhala, Spiszą i O raw y zjechać ma­
ją na ten dz{eń delegacje ludności w sw ych barwnych stro­
jach do K rakowa. 7e względu na spodziew any bardzo li­
czny ziazd górali, kom itet w ykon aw czy  postanow ił u roczy­
stość pow yższa  urządzić w najwiekszei i najwspanialszej 
w  K rakow m  .Złoiei sad" R^mu katolickiego.

O K O ŁO  P Ó Ł T O R A  T Y S. M A J  ATK  Ó W  NA U C  Y T  A 
CJI Zarząd w ileńskiego Banku Ziem skiego ogłasza, w  Dniu 
Polskim " na 40 stronach b itego druku ogłoszenie o licyta ­
cjach m a-atków ziemskich w  liczbie 1615 hipotek. Ta prze­
rażająca liczba m aiatków, -wystawionych na licytacje jest 
najleps7em  św iadectw em  stanu gospodarczego państwa.

ŚM IERTELN A S P R ZE C ZK A . D oniesiono do K rak o ­
wa, że w  Lipnicy W iełk iei powstała sprzeczka między Mar 
ia Kioietówna lat 17 Przacą. a Janem Lisikiem w  czasie 
ktorei Kipieiówna uoodziła Lisika tak trafnie nożem w 
pierś, że tenże no kilku minutach zmarł. Kipielowną are­
sztowano i osadź in w  aresztach sadowych w  Tarnowie.

MŁODZIEŻ: ITNDV*tR$ Y T E C K A  CńLF.T PO LSKI
D O M A G A  SIE ODŻYD7ENTA w y * R Z V € H  UCZELNI. —
U niw ersytet krakowski był widowrnią m anifestacyi anty­
sem ickich, które przvbrałv fpi-rr<o dem onstracyj antyżydow­
skich na ulicach miasta Studenci żydow scy na w ydziale 
lekarskim  a nastepnue i p iaw iJczym  zostali tw rzu cen i z 
w ykładów . Żądanie m łodzież'- krakowcskiej na U niw ersy-
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tecie, by  żydz' dc nauki używ ali trupów  żydow skich, odbi- 
lo  się glośneir. echem  i na innych uczelniach. P odobne żą 
danie w ysunę!" rniodzież na U niw ersytecie w W arszaw ie.

BOLSZEWICY PORW ALI O BYW ATELA POI cK TE- 
GO, L odcintca Rranicznego P leszew o porw ano z terenu poi 
skiego i uprow adzono do Rosji sow ieckiej reemigranta M i­
chała Buszewicza, k tóry przed irzem a m iesiącam i zbiegł 
z lińska. Porwania dokonali dwaj strażiucy sow ieccy  i je ­
den osobm k w ubraniu cywilnem , w  czasie, gdy Buszewicz 
był zatrudniony w lesie przy w yrębie drzewa.

SAM I SIĘ PCHAJĄ W  OTCHŁAŃ NĘDZY, U cichłe 
od pew nego czasu ucieczki w łościan na teren Sow ietów , 
w erbow anych  przez agentów  sow ieckich , znów  zaczynają 
się powtarzać.

Jak ustaliły władze, w  dalszym ciągu grasują na tere ­
nach oogranicznych  podejrzani osobnicy, którzy nam awia­
ją roi lików do wyjazdu na teren Białorusi sow ieckiej.

W  ostatnich dniach na odcinku D olhinów  - W ilejka  - 
R aków  - K ozdrow icze zatrzym ano 13 agentów, w erbu ją­
cych w łościan na wyjazd do Rosji. W  ubiegłym  m iesiącu 
na pograniczu zatrzym ano ogółem  112 osób, usiłujących 
przedostać sie do Rosji.

STAN POLSKIEJ FLOTY WOJENNEJ, Polska mary 
narka wojenna składa się z następujących jednostek: dwa 
kotrot-pedow ce, 3 łodzie podw odne, 5 torpedow ców , 2 ka 
nonierki, 4 poław iacze mm, 1 okręt hydrograficzny, 1 tran­
sportow iec, 1 żaglow iec szkolny, 6 m on ’ torów rzecznych  
i 8 rzecznych łodz- oatrnlow vch.

Ponadto posiadam y 1 okręt starego typu z r. 1896 
(, Bałtyk ‘ ‘l, używ any dla ce lów  szkolnych w porcie.

M INIATUROW E M IA STA  I W SIE OLBRZYM Y. Naj 
mniejszem miastem w Polsce są Sm orgonie, gdyż ludność

I
mm

IN STR U M EN TA  M UZYCZNE I
dęte i smyczkowe, z p :erwszo- 

rzędnych fabryk poleca

J Ó Z E F  N « K I E L
zapizysiężony rzeczoznawca sądowy 

KRAKÓW, SZEWSKA 2

i
36;

stare instruroenta naprawia, zestraia, kupuje, lub wY 
mienia na nowe. W szelkich porad przy zakładaniu —  
i kompletowaniu zespołów  orkiestr, udziela bezpłatnie §|

r a n g

r j i U m f t  R A D Y K A L N I E
? R Z K P U  i L I N E

najzastarzalszą. najniebezpieczniejszą u Pań, Pan^w i 
dz:eci (nawet tam gdzie różne systemy bandaży i operac­
ja nie pomogły) po osobistem jawieniu się bandażami no­
wego, opatentowanego wynalazku swego i prof. RasKala

H. T I L L E M A H
specjalista i wynalazca opatentowanych bandaży

bruków, ul. Szlak H9. tal. 156-27
Q Żądać prospektowi darmoj!

%  -  m m *

teg  > h istorycznego grodu w ynosi zaledw ie 160 osób. Na 
diugiem miejscu od końca pod  względem  m ałego zaludnie­
nia znajdo e się miasto R zynarzew o w  poznańskiem . Liczy 
ono iuż ok o ło  600 m ieszkańców .

Na tle tych iriast, których  ludność jest m ejeanokrotm e 
mniejuza od liczby  lokatorów  w iększej kam ienicy w  W a r ­
szawie, a jednak rządzonych przez w łasnych burm istrzów 
t magistraty, tern paradoksalm ej przedstawiają się n iektó­
re wsie. W  woj. kieleckiem  w ieś Strzem ieszyce W ielk ie 
iczy  ok o ło  .1 tysięcy  m ieszkańców . M niejsza od  Strzem ie­
szyc w ieś Sułoszow a, położon a  w zdłuż m alowniczej dobny 
Prądnika, ma w praw dzie tylko ok o ło  6 tysięcy ludności, 
lecz zato rozciąga się na przestrzeni bhsko 14 kilom etrów.

Dane pow yższe oparte są na wynikach pierw szego 
spisu ludności w Polsce, który, jak wiadom o, ob jął rów nież 
i spis m iejscow ości. Najbliższy spis pow szechny w grudniu 
r. b. okaże czy  te paradoksy geograficzno - adm inistracyj­
ne w  Polsce utrzymują się nadal.

GŁUCHOTA ULECZALNA. W ynalazek Euionja zadem on­
strow any specjalistom . Usuwa przytępiony słuch, szum.-: 
ciekn iecie  uszów . Liczne podziękow ania. Żądajcie b ez ­

płatnej pouczającej broszury

B Ł Ę D N I C Ę
B a S K  K R W I U S U W A

M B A  K E Z Y 8 Z T O F O K S  K I E G O
WINO CHINOWO-ŻELAZISTE

z orłem na maladze hiszpańskiej
reguluje siabo.s:! kobiece, dodnie sity, podireca apetyt, przyi ZT- 
nia Hrwi, położnicom zadziwiająco szybKo przywraca lity,
a specjalnie polecane przez lekarzy w cl.orobach płucnych, po 
przebytych ciężkich chorobach, przy osłabieniu ogólnem, oberwaniu 
braku ochoty do życia, nudnościach, zawrotach ę łow j, wyczerpaniu 
fizycznem i umysłowem, Do naDvcia w aptekach i drogerjach gdzif 
niema zamawiać wprosi z fabryki we własnym intei ssie, by ustrzec 

się przed podróbkami — lądać wyraźnie 
l ira  K R Z Y S Z TO P O R S K IE  iC  

AYIN O  O H LN O  W O -Ź E R  A Z I S T E  Z  O R Ł E M  
Ceny z opłaconą poc2tą i opakowaniem są następujące 

2 II. mniejsze ’ zł. 6,00 H  5 {]. mniejszych zł. 13*-—
1 fl. podwójna zł, 6,00 |j) 5 fl, podwójnych zł, 22‘ —

fabryka chemiczna Mr Krzysztoforski Tarnów Towarowa 2.

FIRMA

K .  Z A J Ą C Z K O W S K I
Kraków, PI. H arjack i U,

Poleca jaknajtaniej wszelkie rze­
czy w zakres dewocji wchodzące 
jak to: książeczki, koronki, obrazy 

i t. p-

Preu. w Połsce metale 10 zł, Kwart. 2*50 zl.
W Ameryce na cały rok 2 dolary We Francji 30 fr. 

W Danji 10 kor, Czechosłowacji 40 k, cz.

Redaktor doowiedziainy
M IC H A Ł

S AB A TO W IC Z

CENY OGŁOSZEŃ: 1 str. 300 *Ł pół str. 160 zł. owierć str. 85 zł. 
ósomka «tr. 45 zł. szesnastka str. 25 sŁ Drobne, ’oiewî o«j oii 2 
wiersze 3 zł. W tekście i przed tekstem 2 razy drożej. Od wrefokrot, 
ojł. dajemy znaozoy rabat. Konto ozokowe P. K, O. Nr. 400.600.

Wydnwc*: Spółka wydawnicza , Lr ‘ Katolicki", Drukarnia L. Gromuia i Ski w Krakowie, ul. Stolarska 6.


